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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Ag. Wollfa 15.111. ogłosiła komunikat, zawiera
jący szereg wyjaśnień w spraw ie zarzutów  niem iec
kiej prasy opozycyjnej przeciw ko trak tatow i handlo
wemu z Polską.

Co się tyczy kontyngentu węglowego, to kom u
nikat oświadcza, że koła m iarodajne niem ieckie po
nownie wskazują, iż wysokość przyznanego Polsce 
kontyngentu rocznego węgla wynosi nie 350,000 ton, 
ink to stale  utrzym uje prasa opozycyjna, lecz tylko
320,000 ton.

N astępnie kom unikat zaprzecza tw ierdzeniu, ja
koby Polsce przysługiwać miało w  ram ach ogólnego 
kontyngentu rocznego nierogacizny praw o dowolne
go ustalania ilości sztuk, przeznaczonych co miesiąc 
na wywóz do Niemiec. Kontyngenty miesięczne mo
głyby być zmieniane tylko pod tym warunkiem , o ile- 
Py strona niem iecka wyraźnie się na to zgodziła. Tak 
. spraw a się przedstaw ia obecnie na każdy m ie

l ą c  przypada jedna dw unasta część kontyngentu 
rocznego.

Na zarzut, że Polska zastrzegła sobie w  trak ta- 
cie praw o trzymiesięcznego kontyngentu nierogaci- 
2ny już po upływie pierwszego kw artału, podczas 
Sdy Niemcy tego praw a nie posiadają kom unikat przy
znaje, że gdyby rząd domagał się tego praw a, mogłoby 
J0, ściągnąć na niego podejrzenie, iż Niemcy zamierza- 
13 nie wpuszczać wogóle kontyngentu nierogacizy 
Pplskiej. T rak ta t przewiduje natom iast dwa w ypad
ki- w których Niemcy mają wyłącznie praw o wypo
wiedzenia. Dotyczy to kontyngentu węglowego oraz 
°gólnego praw a wypowiedzenia trak tatu . Niemcom 
Przysługuje praw o trzynresięcznego wypowiedzenia 
traktatu  handlowego, o ile przywóz węgla polskiego 
Wpłynie na obniżenie cen węgla na rynku niemieckim. 
Ogólne praw o wypowiedzenia będzie zastosowane, 
,eżeli podatek obrotow y w Polsce wpłynie ujemnie 
na ceny tow arów  niemieckich.

Kom unikat w ystępuje przeciwko pogłoskom, roz
powszechnianym w prasie niemieckiej, jakoby w ia
domość o przyznaniu Polsce rzekom o wielkiego kon
tyngentu nierogacizny m iała wywołać paniczną wy
przedaż nierogacizny na G. Śląsku niemieckim, obni
żając przez to ceny na rynku. Na pogłoski tego rodza
ju, oświadcza komunikat, należy odpowiedzieć, że 
kontyngent nierogacizny polskiej nie odgrywa na ryn
kach niem ieckich żadnej roli.

W końcu kom unikat oznajmia, że polsko - nie
m iecki tra k ta t handlowy o ile tylko pozwolą na to 
względy techniczne ogłoszony zostanie w  następnym  
tygodniu jeszcze przed dyskusją na plenum Reichsta
gu w oficjalnej części Dziennika Ustaw.

Der Jungdeutsche 17.111. (organ zakonu młodonie* 
mieckiego) donosi, że prezydent Hindenburg podpisze 
umowę likwidacyjną z Polską, poczem zwróci się z o- 
rędziem do mieszkańców wschodnich prowincyj Rze
szy.

Der Tag 18 I I I  f i  inne pism a niemieckie) podaje 
list prezydenta Hindenburga do Związku Niemiec- 
k :ch Studentów  (Kyffhauserbund der Vereine D. St.), 
w  którym  Hindenburg, w  odpowiedzi na wezwanie do 
odrzucenia planu Younga, czego jakoby domagają się 
duchy poległych żołnierzy niem ieckich pod Lange- 
m ark wzywa młodzież niem iecką do posłuszeństw a 
ustawom krajowym i do ofiarności na rzecz ojczyzny, 
k tó ra  tylko w ten sposób może z pow rotem  się pod
nieść.

Hindenbrug podkreśla w  końcu, że polegli boha
terzy niemieccy pod Langem ark nakładają właśnie 
na młodzież niem iecką obowiązek poświęcenia wszy
stkiego dla uwolnienia ziem niemieckich.

The Times 15.111. w  koresp. z W arszawy pisze, 
że gdyby prez. Hindenburg nie był odmówił podoisa- 
nia umowy likwidacyjnej z Polską, to tra k ta t handlo
wy polsko' - niemiecki, o k tó ry  toczyły się rokowania
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w ciągu ^  lat, byłby już podpisany. Chociaż w ahania 
prcz. H indenburga są uważane przez obie strony ja
ko formalność, rząd polski postanow ił trw ać przy 
swej pierwotnej decyzji, a mianowicie, że plenipo
tenci polscy podpiszą tra k ta t wówczas, gdy Niemcy 
dokonają ratyfikacji umowy likwidacyjnej.

The Chicago Daily Tribune 14.111. Koresp. z B er
lina, donosząc o odmowie Hindenburga ratyfikow a
nia umowy likwidacyjnej z Polską, zaznacza, że Hin- 
denburg odroczył swą decyzję w  celu zbadania praw 
nej strony kwestji, ażeby przekonać się, że umowa li
kwidacyjna nie gwałci p raw  konstytucyjnych obywa
teli niemieckich. Osobiście Hindenburg jest zdania, 
że umowa ta  jest ofiarą ze strony Niemiec, i że gwałci 
ona konstytucyjne praw a obywateli niemieckich, i dla
tego, by mogła ona stać się ważną, musi być przyjęta 
przez 2/3 Reichstagu. Curtius oświadczył, iż jest pe
wien, że umowa nie zahacza o praw a konstytucyjne 
i że zostanie w krótce podpisana przez Hindenburga.

Le Quotidien 16.111., omawiając akcję Hinden- 
hurga, podnosi, iż Niemcy są jedynym krajem  demo
kratycznym, w którym  prezydent potrafił dobrze wy
korzystać swe konstytucyjne uprawnienia.

L'Oeuvre 16.III . zamieszcza artykuł, w którym 
wyraża przekonanie, iż działalność Luthera na stano
wisku prezesa Banku Rzeszy przyczyni się do dzieła 
Pacyfikacji. Dziennik przypomina, iż Luther był jed 
nym z najbliższych współpracowników Stresemanna 
w zakresie polityki Locarna oraz obrońcą planu Da- 
wesa przed Reichstagiem.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le M atin 17.111. zamiescza wiadomość o przesi
leniu gabinetowem w Polsce, opatrując ją  tytułem : 
„Prezydent Rzeczypospolitej radzi się marsz. Piłsud
skiego".

The Times 15.111. w koresp. z W arszawy, infor
mującej o kryzysie m inisterjalnym w  Polsce, pisze, że 
trudno jest zrozumieć, co partje  opozycyjne zyskały 
przez spowodowanie kryzysu ministerjalnego w  obec
nej chwili. Je s t powszechnie wiadome, że obecny sy
stem  rządów pozostanie, zachodzi tylko kw estja m e
tody rządzenia. Niepowodzenie prem jera B artla w  o- 
statnich jego usiłowaniach pojednawczych wobec Sej
mu może tylko skłonić marsz. Piłsudskiego do przy
w rócenia w ładzy pułkowników, k tórzy zaledwie u- 
kryw ali swoje niezadowolenie z prem jera Bartla. 
Świadomość tych możliwości wpłynąć może na opo
zycję w kierunku nieustępliwości, co może być powo
dem przedłużenia się kryzysu.

Germania 16.111. w koresp. z W arszawy pisze, że 
upadek rządu prof. B artla „stawia Polskę wobec cięż
kiego przesilenia". K rok rządu, k tó ry  podał się do dy
misji z powodu votum nieufności dla jednego z mini
strów, wywołał wrażenie we wszystkich kołach po
litycznych, gdyż rząd Bartla dla opozycyjnych partyj 
był jeszcze najznośniejszy. Dziennik uważa za dzieło 
grupy pułkowników to, że prof. B artel solidaryzował 
się z min. Prystorem  i dopuścił do otwartego zerw a
nia z Sejmem.

Dziennik zaznacza dalej, że kryzys może trw ać 
dosyć długo, ponieważ opozycja nie jest w  stanie w y
łonić rządu.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
KONFERENCJA LONDYŃSKA.

Le Matin 17.III., omawiając w koresp. Sauerveina 
(z Londynu) narady, prowadzone przez Tardieu, do
chodzi do wniosku, iż stanowisko W łoch powoduje w 
dalszym ciągu główne trudności dla pomyślnego roz
woju prac konferencji.

Le Petit Parisien 17.111. twierdzi, iż delegacja 
francuska nie ma powodu zmieniać swego dotychcza
sowego stanowiska po to tylko, by ułatw 'ć Anglji w yj
ście z trudnej sytuacji; najbardziej nawet optymisty
czne perspektyw y w obecnem stadjum  konferencji nie 
oiogą dla Francji mieć decydującego znaczenia.

L'Echo de Paris 17.111. zamieszcza koresp. Per- 
tinax'a, k tó ry  potw ierdza swoje przypuszczenie (wy
rażone w  art. z 16 b. m.), iż zmiana stanow iska Mac 
Donalda względem Francji w yw ołana została per- 
sPektywą układu am erykańsko - japońskiego; układ 
fen zresztą nie jest jeszcze rzeczą pewną, gdyż admi
ralicja japońska wyraźnie podkreśla swe niezadowo
lenie z uprzywilejowania Stanów  Zjedn., k tó re  za
strzegły sobie praw o wykończenia będących w budo
w ę  pancerników. Zdaniem autora Anglja została zmu
szona do zajęcia stanow iska realnego, gdyż m etoda 
straszenia Francji „trójporozumieniem " zawiodła.

L'Oeuvre 16.111. twierdzi, iż ostatnie posunięcia 
na konferencji londyńskiej nie mogą spowodować 
zmiany w dotychczasowem stanowisku delegacji fran
cuskiej.

The Chicago Da:ly  Tribune 15.111. Koresp. z Lon
dynu donosi, że Stany Zjednoczone i Anglja wywiera
ją silny nacisk na W łochy, ażeby sprecyzowały swe 
żądania odnośnie swych sił morskich i podały dokła
dne cyfry.

The Chicago Daily Tribune 15.111. Koresp. z W a
szyngtonu donosi, iż prez. Hoover zadowolony jest z 
przebiegu konferencji londyńskiej i wierzy, że cel kon
ferencji zostanie osiągnięty.

The M anchester Guardian 13 III. w koresp. z New 
Yorku donosi, iż W aszyngton nie kom entow ał do tej 
pory negatywnego ustosunkow ania się delegacji am e
rykańskiej na konferencji londyńskiej do spraw y przy
jęcia zobowiązań politycznych, żądanych przez F ran 
cję. Istnieie przypuszczenie, że stanowisko delegacji 
am erykańskiej zostało gruntownie przedyskutow ane 
zgóry pomiędzy Stimsonem i H oover'em  i odzwiercia- 
dla poglądy tego ostatniego. Stanowisko to  rozczaro
wało głęboko większość liberałów  am erykańskich, 
k tórzy  spodziewali się, że zgoda Am eryki na jej u-
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dział w  ewent. konsultacji zostanie w łączona do tra k 
tatu  i że w ten sposób uda się uzyskać redukcję flo
ty francuskiej.

The Times 15.111. dowiaduje się, że rokowania 
pomiędzy delegacjam i am erykańską i japońską na 
konferencję m orską doprowadziły do porozumienia, 
które zadaw ala obie strony. W arunki tego porozumie
nia zostały zakomunikowane rządom waszyngtońskie
mu i tokijskiemu.

The M anchester Guardian 14.111. pisze w art. wst., 
że A ngłja i Stany Zjedn. nie mogą dłużej unikać roz
wiązania problem atu wolności mórz, ponieważ pro
blem ten odrzucony powraca stale w tej lub innej 
formie niemal podczas każdej międzynarodowej dy
skusji. Problem  ten ma głęboki wpływ na stosunki an- 
glo-amerykańskie oraz stosunek Angji do paktu Kel- 
logga, konferencji rozbrojeniowej, Ligi Narodów 
i propozycji prez. Hoovera bezpieczeństwa statków 
yprowizacyjnych w czasie wojny. Należy przypusz
czać — pisze autor — że gdyby kwest ja ta  została za
łatwiona z innemi państwami, a szczególnie z Am ery
ką, to prace konferencji londyńskiej poszłyby daleko 
gładziej. A utor podkreśla, że Angja nie panuje obec
nie całkowicie na morzu, jak to miało miejsce przed 
wojną, lecz musi oprzeć się na porozumieniu i p rzy ja
źni z Ameryką, by zabezpieczyć sobie dowóz prowian
tu w razie wojny. Anglja nie wierzy w możliwość w oj
ny z Ameryką, lecz -nie potrafiła wyciągnąć do tej po
ry żadnej praktycznej konkluzji.

A utor stwierdza, że redukcja zbrojeń morskich 
może być przeprowadzona tylko w atmosferze w zaje
mnego zaufania. Zaufanie to  jest najbardziej możliwe 
pomiędzy Anglją i Ameryką, lecz trzeba je rozwinąć 
przez porozumienie pomiędzy temi dwoma krajami. 
Miałoby to również duży wpływ na inne państw a mor- 
sike tak w kierunku ograniczenia zbrojeń, jak i praw
morskich

The Manchester Guardian 14.111. Koresp. z Lon
dynu pisze, że konferencja uniknęła narazie rozbicia. 
W stosunkach francusko - włoskich i francusko - b ry 
tyjskich prócz zmian psychologicznych nie zaszły żad- 
ne inne. co nie pozwala na zbytni optymizm. Omawia- 
iąc stosunki francusko - włoskie, autor przychodzi do 
konkluzji, że konferencja może być uratowana przez 
obniżenie tonażu francuskiego, lecz F rancja w arunkuje 
to zreczeniem się W łoch dążenia do parytetu , 
Włochy jednak nie ustępują ze swego stanowiska.

Viitorul 15.111. uznaje stanowisko Francji, doma
gającej się zabezpieczenia swoich interesów  i zaprze- 
Cza, jakoby ona była przeszkodą w osiągnięciu poro
zumienia na konferencji, gdyż także miedzy Stanami 
Ziednoczonemi, Anglją i Japonją nie udało się osiąg
nąć porozumienia, pomimo, że konferencja trw a już 
kHka tygodni. W dążeniu do zapewnienia pokoiu nie 
można żądać od państw, żeby się zrzekły rękojmi 
°hrony; do rozbrojenia dążyć należy przez zapew 
nie zagrożonym państwom  bezpieczeństw a zapomocą 
sankcyj wobec państw, k tó reby  naruszyły pakt Ligi 
Narodów lub pak t paryski.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA,

Le Temps 16.111. uważa, iż parlam ent francuski 
powinien w najbliższym czasie ratyfikować układy 
haskie i plan Younga w tym celu. by Bank M iędzyna
rodowy mógł rozpocząć swoją działalność od 1 maja, 
działalność banku tego, zdaniem dziennika, ma nie
zmiernie duże znaczenie dla regulacji stosunków fi
nansowych.

La Tribuna 13.111. w art. wst. w związku z rych- 
łem otwarciem  Banku M iędzynarodowego przyznaje, 
że s ta tu t tego banku stara  się utrzym ać jego kom pe
tencję ściśle w  ram ach finansowych a zdała od wpły
wów politycznych (chociaż jest ujęty dość ogólniko
wo) ale twierdzi, że dopiero w praktyce będzie wido
czne, czy da się go w tych ram ach utrzymać.

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R, R.

La Depeche 14.111. zamieszcza art. wst. pióra 
Guglielma Ferrero , zatytułow any: „Nowy kryzys re 
wolucji rosyjskiej". Zdaniem autora czynniki kierów 
nicze sowieckie zdały sobie spraw ę z tego, iż u trzy
mywanie dotychczasowego stanu rzeczy odnośnie 
spraw  religijnych oraz ustosunkow ania się do „kuła
ków" — przekreśla rezulta ty  rewolucji, wobec tego 
rząd sowiecki po zorjentowaniu się, iż postaw ił sobie 
zbyt ambitny program, raptow nie zmienił kurs. Spe
cjalne trudności wywołuje kw estja chłopska; chłopi 
potraktow ali bowiem rewolucję jako przejście ziemi 
z rąk  wielkich właścicieli do ich rąk, wobec czego ze 
zrozumiałą zaciętością przeciw staw iają się próbom 
kolektywizacji. I w  dziedzinie przem ysłu nastąpił na
w rót do początkowej fazy rewolucji, spowodowany 
niechęcią do nowego systemu, będącego mieszaniną 
kapitalizmu i socjalizmu. Źródło całego ruchu tego 
upatruje F erre ro  w  dążeniu Sowietów do stworzenia 
nowej cywilizacji, różniącej się zasadniczo od cywili
zacji zachodniej. W szystko w Rosji ma być inne niż 
na Zachodzie, nietylko struk tura  gospodarcza, ale ró 
wnież obyczaje, prawa, sztuka, literatura, rodzina 
i moralność.

A utor kończy twierdzeniem, iż obecnie w Rosji 
pod pozorem rewolucji społecznej rozgrywa się w al
ka między absolutyzmem a wolnością; walka, której 
zresztą Rosja nie jest jedyną areną, a k tó ra  istnieje 
w łagodniejszej copraw da formie w  wielu krajach 
Europy, pow tarzających jakgdyby okres 1789 — 
1848.

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

La Tribuna 14.111., uzasadniając uchwalony obec
nie budżet wojskowy, zaznacza, że W łochy sąsiadują 
od wschodu i zachodu z Francją, która wśród potęg ma 
największe wojsko na świecie, a jej sojuszniczka Ju- 
gosławja największe wojsko na Bałkanach; a państwa 
te są z sobą związane nietylko przyjaźnią, ale układem 
wojskowym, który podporządkowuje wojsko jugosło
wiańskie francuskiemu sztabowi generalnemu.

La Tribuna 13.111. stw ierdza spadek ilości bezro
botnych we W łoszech w lutym do 454 tysięcy podczas
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b kW s*yczn*u bYło icb 466 tysięcy. Ten spadek licz 
y bezrobotnych o 12 tysięcy uważa autor za objaw 

Poprawy warunków gospodarczych, gdyż w r. 1929 
w tym okresie bezrobocie jeszcze wzrastało, a mia 
oowicie odnośna liczba w styczniu wynosiła 461,000, 
a w lutym 489,000.

ABC 13.111., omawiając postępy wojska włoskie
go pod dowództwem gen. Graziani w Trypolitanji co* 
jcl2 bardziej na południe, w kierunku jeziora Czad, 
Wlerdzi, że jest to dążenie do skupienia w ręku Włoch 

Wszystkich posiadłości tureckich w Afryce, a następ- 
n-e do otrzymania po Niemczech Kamerunu, celem 
utworzenia włoskiej Afryki środkowej i osiągnięcia 
Pr2ejścia lądowego od morza Śródziemnego do połu- 

niowsgo Atlantyku. Autor zaznacza, że trudno to bę
dzie osiągnąć bez konfliktu z Francją.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Dreptatea 14.111. streszcza mowę min. skarbu 
Madgearu, Avygłoszoną na zgromadzeniu narodowo- 
włościańskiem w Bukareszcie, w której minister pod
kreślił prace dokonane przez obecny rząd rumuński 
1 zaznaczył zamierzenia na przyszłość. Rząd rozpo
czął swoją pracę w chwili głodu w Besarabji a częś
ciowo także w innych częściach kraju, i potrafił zna- 
leść kredyt na zaopatrzenie głodującej ludności w ży
wność na miljard lej. Następnie spłacił rząd 4 miljar- 
uy zadłużenia kolei. Po budżecie z r. 1928, w którym 
było 5 miljardów niedoboru, doprowadził rząd budżet 
Państwowy do równowagi w ciężkim roku 1929, po- 
juimo przesilenia w rolnictwie i w gospodarstwie. 
Rząd uregulował szereg spraw, które zdawały się być 
Uiemożliwe do rozwiązania, a mianowicie: równowa
ga budżetu, ustalenie waluty, spłata zaległych dłu

gów, pomoc rolnictwu, przemysłowi i handlowi, obni
żenie stopy kredytowej, wprowadzenie zasad sprawie
dliwości do administracji, oderwanie wojska od wpły
wów politycznych, poprawa linji komunikacyjnych. 
Minister zapowiedział wyjednanie wielkiej pożyczki 
zagranicznej dla celów odbudowy kraju.

L'Independance Roumaine 5.1 II. omawia kryzys 
ministerjalny w Rumunji i twierdzi, że rząd Maniu, 
który przyszedł do władzy przy powszechnym entu
zjazmie bliskim jest końca. Jako powody upadku 
wpływów obecnego rządu dziennik przytacza tarcia 
w łonie gabinetu i intrygi uniemożliwiające normalną 
pracę. Dziennik przypomina, że już w roku 1928 o- 
strzegał społeczeństwo przed nieudolnością przywód
ców obecnego rządu i podkreślał, że pp. Maniu i Mi- 
halache niezdolni są do objęcia władzy, ponieważ 
kierują się prywatą, a ich program demokratyczny 
podminowany jest względami osobistemi. ,,Od pierw
szej chwili objęcia rządów, rozpoczęły się niesnaski 
i rywalizacja między dwoma odłamami partji, która 
nigdy nie mogła stworzyć jednolitego bloku". „Bez 
jedności i bez programu nacjonal - caraniści popy
chani osobistemi ambicjami wciągnęli państwo na 
niebezpieczną drogę eksperymentów. Od roku cała 
energja przywódców ściera się w walkach osobistych, 
spychając sprawy państwa na plan drugi. Dlatego 
rząd i jego autorytet i popularność bledną w oczach!"

Cuvantul 6.III,, omawiając sytuację polityczną, 
zaznacza, że z powodu nieporozumień między grupą 
caranistyczną a nacjonalistyczną rządu, położenie rzą
du zostało poważnie osłabione. Jednak, podkreśla 
dzienik, rząd opanuje sytuację, tembardziej, że libera
łowie jeszcze nie chcą objąć władzy, a natomiast ave 
reskanie nie są przygotowani do rządzenia.

N O T A T K I  I
ROŻNE.

L'Ere Ncuvelle 12.111. podkreśla^ iż inicjatywa 
dziennika tego zorganizowania spotkania pewnej ilo- 
ści b. żołnierzy niemieckich pod przewodnictwem 
Łinsteina i Painlewe'go i francuskich — spotkała się 
2 wielkiem uznaniem poważnej części społeczeństwa 
francuskiego. Dziennik wyraża zadowolenie, iż nad 
Francją zapanował już duch pokoju.

Szwajcarska Agencja Telegr. z d. 17.111. komuni
kuje: Konferencja w sprawie rozejmu celnego konty
nuowała dziś rano swe prace. Delegat polski Doleżal 
2jożył oświadczenie, według którego przed utworze- 
nięm nowego rządu nie mógłby podpisać omawianej 
międzynarodowej konwencji w sprawie stabilizacji 
traktatów handlowych.

The Chicago Daily Tribune 15.111. Korespondent 
2 Kowna donosząc o aresztowaniu pewnej liczby wyż- 
s*ych oficerów litewskiej organizacji (home guard 
Organization), pisze, że aresztowanie to wywołało tu
taj sensację, tembardziej że władze rządowe dają do 
Rozumienia, iż wykryły poważną polską organizację 
s2piegowską. Istnieją jednak dane, wskazujące na

Drukowano na prawack rękopim.

I N F O R M A  C J E
prowokację politycznej policji litewskiej oraz na na 
cjonalistów, którzy dążą do podtrzymania stanu nieo
ficjalnej wojny z Polską z powodu Wilna; aresztowa 
nia miały bowiem miejsce właśnie przed rozpoczę 
c'em dyskusji nad sprawą Wilna w Lidze Narodów. 
Władze litewskie zachowują się bardzo tajemniczo 
wobec aresztowanych.

Prawda 11.111. podaje, iż „międzynarodowy ko
mitet związku przyjaciół ZSRR" w Berlinie ogłosił 
odezwe do proletarjatu Polski, Rumunji, Łotwy, Li
twy, Estonji i Finlandji, nawołując go do obrony 
ZSRR przed niebezpieczeństwem faszystowskiem.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Izw iestja  7.111. W ielkie dem onstracje w Polsce.
Praw da 8.II1. Od rana  do późnego w ieczora flńece i demon

strac je  w W arszawie. (O w ystąpieniach kom unistycznych w dniu 
6.III).

Prawda 9.111. W yprzedaż Polski im perjalistom  zagranicz
nym, (O rokow aniach rządu polskiego ze szwedzkim koncernem 
zapałczanym).

Izw iestja  9.111. Rosnąca bezczelność. (O stosunkach między 
A nglją a ZSRR).

Drwkamia KADRA, Długa 30.
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